Łowicz, 25 marca 2005 r.

L. dz. 407/2005

Święty Wojciech – patron na nasze czasy

Umiłowani Siostry i Bracia w Chrystusie,

Drodzy Diecezjanie,


Piszę do Was w związku z niecodziennym wydarzeniem, jakie nasza diecezja będzie przeżywać 26-go i 27-go kwietnia 2005 roku. W tych dniach zostaną sprowadzone z Gniezna i uroczyście przeniesione do Bazyliki Katedralnej w Łowiczu relikwie św. Wojciecha Biskupa i Męczennika. Święty Wojciech żył  ponad 1000 lat temu. Pamiętajmy jednak, że święci się nie starzeją i nie umierają. Jezus przecież powiedział: „Kto wierzy we Mnie, to choćby umarł żyć będzie” (J 11,25). Święci są ciągle młodzi. Młodzi miłością do Boga i do człowieka. Młodzi silną wiarą, która po latach daje siłę ich naśladowcom. Święci są młodzi i mocni nadzieją w zwycięstwo Boga i dobra. Ufam więc, że św. Wojciech, święty sprzed 1000-ca lat stanie się naszym patronem, naszym orędownikiem u Boga i opiekunem.

1. Patron
Kim jest patron ? Patron to święty, albo błogosławiony, a więc ktoś kto jest w niebie blisko Pana Boga, którego imię nosimy od chwili chrztu. Patron, to także ten którego imię wybieramy podczas sakramentu bierzmowania. Patron modli się za nas do Boga i jest wzorem dojrzałej wiary. Patron to święty przyjaciel w niebie. Szukajmy zatem imion dla naszych dzieci nie wśród bohaterów popularnych serialach telewizyjnych, ale w Biblii i bogatej historii Kościoła. Pamiętajmy, że seriale się skończą, a święci są wiecznie młodzi.

Nie tylko poszczególni ludzie mają swoich patronów. Również różne grupy społeczne i zawodowe cieszą się opieką świętych i błogosławionych. Święty Krzysztof, jak z pewnością wiecie, jest patronem kierowców i podróżujących, święty Łukasz opiekuje się pracownikami służby zdrowia, a święty Izydor wspiera swoją modlitwą wszystkich rolników. Także poszczególne diecezje mają swoich patronów. W naszej diecezji łowickiej są nimi św. Wiktoria – rzymianka - dziewica i męczennica z III w., której relikwie znajdują się w Bazylice Katedralnej w Łowiczu, oraz błogosławiony o. Honorat Koźmiński, kapucyn z Nowego Miasta n/Pilicą, mądry spowiednik i kierownik duchowy. Żył i pracował w trudnych czasach zaborów.

Także poszczególne kraje obrały sobie patronów, tzn. świętych, których czczą w sposób szczególny i w których wstawiennictwo u Boga mocno wierzą. Przypomnijmy  patronów Polski - narodu z ponad 1000 letnią tradycją. Najpierw Najświętsza Maryja Panna Królowa Polski. Czcimy Ją każdego roku, w dniu 3 maja. Następnie święty Stanisław Biskup i Męczennik z Krakowa. Zabity przez króla Bolesława Śmiałego w 1079 r. Uroczystość męczeńskiej śmierci obchodzimy 8 maja. Wreszcie św. Wojciech czeski Biskup i Męczennik. Dlaczego on ? Dlaczego czeski Biskup od ponad 1000-ca lat odbiera w Kościele Polskim tak wielką cześć ? 

2. Święty Wojciech
Św. Wojciech urodził się w Czechach w miejscowości Libice ok. 956 r. Zarówno ojciec jak i  jego matka pochodzili z zamożnych i wpływowych rodów. Jako małe dziecko Wojciech zapadł na ciężką chorobę. Rodzice przyrzekli, że oddadzą go Bogu na wyłączną służbę, jeśli tylko wyzdrowieje. Tak też się stało. Od 16 roku życia św. Wojciech kształcił się w szkole katedralnej w Magdeburgu. Była to szkoła o wysokim poziomie nauczania. 

Gdy miał 26 lat mianowano go biskupem Pragi czeskiej. Wbrew powszechnie przyjętemu zwyczajowi nie objął diecezji z przysługującymi mu honorami, ale na znak pokory wszedł do miasta i katedry boso. Swoje dochody biskupie dzielił na potrzeby kościelnych instytucji, kapłanów oraz ubogich. Wykupywał niewolników, osobiście odwiedzał więźniów i chorych. Niezadowolony z efektów swojej posługi biskupiej złożył rezygnację z urzędu. Za zgodą papieża przebywał w Rzymie, gdzie wstąpił do zakonu benedyktynów. Przyjaciele z Czech nie przestawali jednak nakłaniać go, aby powrócił do Pragi. Przynaglany przez papieża z grupą zakonników wrócił do Czech zakładając w pobliżu stolicy benedyktyński klasztor. Znów pracował bardzo gorliwie. Wysyłał misjonarzy na Węgry, dbał o poziom duchowieństwa, gromadził środki materialne na budowę potrzebnych kościołów, wprowadzał konieczne reformy. Los nie był jednak dla niego łaskawy. Zazdrość i waśnie jakie wybuchły pomiędzy wielkimi rodami Czech dotknęły i jego osoby. Za zgodą władzy kościelnej ze względów bezpieczeństwa został wysłany do Polski na dwór Bolesława Chrobrego. Król przyjął go bardzo życzliwie, proponując schronienie. Jednakże królewski dwór nie wydał się odpowiednim miejscem dla biskupa – mnicha. Św. Wojciech podjął się  misji głoszenia Ewangelii na północy kraju i w Prusach - tam gdzie jeszcze nauka Jezusa Chrystusa nie była znana. Król przydzielił misjonarzom żołnierzy. Aby jednak wyprawie religijnej nie nadawać charakteru wojennego św. Wojciech zrezygnował z obstawy. Decyzja ta ułatwiła zbrodnię jakiej dokonali na nim mieszkańcy Prus. 

3. Męczeństwo
Jak piszą biografowie męczeńska śmierć św. Wojciecha miała miejsce  w okolicach Elbląga. Biskup uczestniczył we Mszy świętej odprawianej przez jednego z zakonników i przyjął Komunię. Po chwili nadbiegli uzbrojeni ludzie. Misjonarzy związano i zaprowadzono na pobliską górę, gdzie dotychczas składano ofiary pogańskim bogom. Ciało św. Wojciecha przebito sześcioma włóczniami, a następnie odcięto mu głowę. Przed śmiercią Biskup Męczennik miał powiedzieć: „Bracia nie smućcie się. Wiecie przecież, że cierpimy to dla imienia Pana, którego piękność jest ponad wszystkie osoby, potęga niewypowiedziana a dobroć nadzwyczajna. Cóż bowiem piękniejszego nad poświęcenie życia najmilszemu Jezusowi ?” (Jan Kanapariusz, Żywot św. Wojciecha) Było to w piątek, 23 kwietnia 997 r. W chwili śmierci św. Wojciech miał 40 lat. 

Prusacy, którzy dokonali zbrodni zażądali od króla Bolesława okupu za oddanie ciała męczennika. Ciało Biskupa wykupiono i sprowadzono do Gniezna. W 999 roku papież Sylwester II na podstawie zeznania naocznych świadków wpisał Biskupa Wojciecha w poczet świętych. A w roku 1000-cznym na prośbę Bolesława Chrobrego przy życzliwości cesarza Ottona III, utworzono metropolię gnieźnieńską, której patronem został święty Wojciech. 

4. Święty Wojciech w Łowiczu

Od początku przybycia do Łowicza było moim pragnieniem, aby i nasza diecezja mogła cieszyć się wstawiennictwem tak czcigodnego patrona jakim jest św. Wojciech. Dlatego wystąpiłem do arcybiskupa gnieźnieńskiego  z prośbą o ofiarowanie nam części relikwii Biskupa Męczennika, jakie znajdują się w katedrze w Gnieźnie. Przychylono się do mojej prośby. 

Relikwie to fragment doczesnych szczątków osoby świętej, bądź jakiś przedmiot, który do niej należał. Sprowadzając z Gniezna relikwie św. Wojciecha, zapraszamy do siebie poniekąd jego samego. Prosimy, by pozostał z nami, by był naszym patronem i orędownikiem u Boga - naszym przyjacielem w niebie.


Powodów dla których św. Wojciech jak ufam znajdzie pośród nas swoich czcicieli jest wiele. Po pierwsze: Łowicz to miasto, w którym przez wiele lat rezydowali arcybiskupi gnieźnieńscy – Prymasi Polscy. Prochy dwunastu z nich kryją podziemia Łowickiej Bazyliki Katedralnej. Po drugie, jak głosi tradycja św. Wojciech jadąc na dwór króla Bolesława zatrzymał się w Łęczycy, mieście należącym dziś do naszej diecezji. Odjeżdżając pozostawił w dzisiejszym Tumie  benedyktynów, którzy założyli tam klasztor. W średniowiecznej Europie klasztory, zwłaszcza benedyktyńskie były oazami, wokół których kwitło życie nie tylko religijne. Wokół klasztorów szybko rozbudowywały się miasta, rozwijał się handel, powstawały pierwsze szkoły. Zakonnicy uczyli uprawy roli, byli lekarzami dusz i ciał. Założenie klasztoru w Tumie pod Łęczycą było więc bardzo ważnym wydarzeniem dla tych ziem. Zawdzięczamy to najprawdopodobniej  św. Wojciechowi. Po trzecie: Św. Wojciech, jak to już zostało powiedziane, pochodził z bardzo zamożnej i wpływowej rodziny.  Jednakże ani bogactwo, ani wysoka pozycja społeczna nie uczyniły z niego człowieka bezdusznego, niewrażliwego na potrzeby innych. Władzę traktował jako służbę, jako odpowiedzialne zadanie, z którego będzie musiał zdać sprawę przed Bogiem i historią. Myślę, że wielu współczesnych ludzi, a szczególnie polityków, biznesmenów, samorządowców, mogłoby się wiele nauczyć od św. Wojciecha i znaleźć w Nim skutecznego patrona. Wreszcie po czwarte: św. Wojciech przyjaźń z Bogiem stawiał ponad wszystko. Wierność Bogu, Kościołowi i Ewangelii była dla Niego ważniejsza od życia. Jestem przekonany, że nasze pokolenie również potrzebuje wzorów i przykładu  ludzi bezinteresownych, broniących takich wartości jak: wiara, miłość, godność, uczciwość, czystość. Wartości tych nie da się kupić za żadne pieniądze. Bez tych wartości, bardzo trudno jest budować życie rodzinne, zawodowe i społeczne. Za obronę tych wartości oddał życie św. Wojciech.

5. Owoce męczeństwa

Ojciec św. Jan Paweł II, pielgrzymując do grobu św. Wojciecha w 1997 r. w obecności prezydentów państw europejskich mówił: „«Jeśli ziarno wrzucone w ziemię nie obumrze zostanie tylko samo, a jeżeli obumrze przynosi plon obfity» (J 12,24) Jakże dosłownie spełniły się te słowa  Jezusa w życiu i śmierci św. Wojciecha. Ziarno, które obumrze przynosi plon obfity.  Męczeńska krew św. Wojciecha zmieszana z krwią innych polskich męczenników leży u fundamentów Kościoła i Państwa na ziemiach piastowskich. Wojciechowy zasiew krwi przynosi wciąż nowe duchowe owoce. Czerpała z niego cała Polska u zarania swej państwowości i przez następne stulecia. Zjazd Gnieźnieński otworzył dla Polski drogę ku jedności z całą rodziną państw Europy. U progu drugiego tysiąclecia naród polski zyskał prawo, by na równi z innymi narodami włączyć się w proces tworzenia nowego oblicza Europy. Jest więc św. Wojciech wielkim patronem jednoczącego się wówczas w imię Chrystusa naszego kontynentu. Święty Męczennik tak swoim życiem, jak i swoją śmiercią kładzie podwaliny pod europejską tożsamość i jedność (...) Jednak droga do prawdziwego zjednoczenia kontynentu europejskiego jest jeszcze daleka. Nie będzie jedności Europy, dopóki nie będzie ona wspólnotą ducha” (Jan Paweł II,  Gniezno 1997).          

Św. Wojciech jest jedną z najznakomitszych postaci, które swoim życiem dały odpowiedź na pytanie, jak budować jedność Europy.  Tą odpowiedzią  jest Jezus i Jego Ewangelia miłości i prawdy.

Zapraszam Was na Uroczystości związane ze sprowadzeniem do Łowicza relikwii św. Wojciecha. Uroczystości te będą miały miejsce w dniach 26 i 27 kwietnia br. Oddajmy hołd temu wielkiemu Świętemu. Znajdźmy czas, aby modląc się przy jego relikwiach odnaleźć siłę do życia zgodnego z nauką Pana Jezusa w naszych nie łatwych czasach. 

Ufam, że św. Wojciech dołączy do grona patronów Kościoła Łowickiego, a nasza modlitwa za Jego wstawiennictwem nie pozostanie bez odpowiedzi.  Głęboko wierzę w jego pomoc i wstawiennictwo u Boga.

Wszystkim Wam z serca błogosławię

Zarządzenie:

Powyższy list należy odczytać we wszystkich kościołach parafialnych, kaplicach publicznych i kościołach rektorskich podczas Mszy św. 17 kwietnia 2005 r. Proszę o zorganizowanie środków transportu dla wiernych pragnących wziąć udział w uroczystościach sprowadzenia do Łowicza relikwii św. Wojciecha.
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